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Młodzież niemiecka 
zbiera podpisy pod 

Apelem Sztokholmskim ~~:0:~ia~0~~~~! Jedyna droga 
pokojowego rozwiązania sprawy Korei 
Przemówienie J. Malika na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 

W L3.ke Success w dniu 22 bm 
odbyło się kolejne posiedzenie Ra 
dy Bezpieczeństwa. 
Przemawiając w charakterze 

przedstawiciela związku radzieckie 
go, Malik ponownie stwierdził, że 
przedstawiciele bloku amerykań­
skiego nie chcą pokojowego uregu 
!owania sprawy Korei. 

Malik oświadczył, że przedstawi­
ciele bloku amerykańskiego zabie­
gają o rozszerzenie agresji przeciw 
narodowi koreańskiemu i chcą, by 
Rada Bezpieczeństwa była posłu­
sznym narzędziem tego bloku. 

M~odzież. F~J w Zachodnim. _Berlime Koła rządzące USA - powiedział 
0~1~ga w1elh,e sukcesy w zb1orce J_>od Malik - wszczęły otwartą agresję 
p1sow • pod Apele~ Sztok~ol~skim. I przeciwko narodom Azji, usiłując 
Na zd3.: Punkt uliczny zb1ork1 pod. zamaskować ją flagą ONZ. Agrf'sja 
pisów zorgani~owany przez aktywist \ taka stanowi po prostu wojnę kolo-

ki FDJ. nialną przeciwko ludom azjatyckim. 

Agresorzy USA nie unikną odpowiedzialności 

Cios za ciosem 

Jasne jest - źe koła rządzące mo I Chin, Vietnamu i innych krajów Da 
carstw imperialistycznych chcą na- lekiego Wschodu. NARODY EURO 
dal gnębić ludy kolonialne. PY POTĘPIAJĄ STANY ZJEDNO 

Mówca przeciwstawia tę sytuację CZONE ZA ICH AKCJĘ W KO­
uciskanych ludów Azji sytuacji pa- REI. Do ONZ nadchodzi codziennie 
nującej w takich republikach, jak mnóstwo depesz, w których znajdu 
Uzbekistan i Turkmenia. Narody je wyraz rzeczywista opinia naro­
tych republik po wielkiej rewolucji dów świata. Dopóki Stany Zjedno­
październikowej osiągnęły ogromne czone nie wyrzekną się swych agre 
sukcesy w dziedzinie gospodarki, sywnych działań przeciwko narodo 
nauki i kultury. wi koreańskiemu i innym narodom 

Nie wolno tolerować, by Stany Azji, wszelkie ich deklaracje w 
Zjednoczone - ciągnął Malik sprawie wolności narodów itp., bę-
maskowały agresywną akcję kolo- dą jedynie obłudą. 
nialną przeciwko ludom Korei, Na zakończenie Malik oświadczył, 

Jury nagród pokoju 
obradowało w Pradze 

PRAGA. - W końcu ubieglegQ 
tygodnia odbylo się w Pradze posie­
dzenie międzynarodowego jury, któ­
re ma pmedłożyć II światowemu 
Kongresowi Obrońców Pokoj-,1 wnio 
skd o przyz.nanie nagród pokojowych 
Ila dtkieła sztuki i nauki, przycz;ynia­
jące się do utmymanfa pokoju świa­
towego. 

że jedynie drogą wycofania wojsk 
cudzozfomskich można położyć kres 
krwawej agresji USA i uzyskać .po 
kojowe uregulowanie kwestii kore­
ańskiej. 

Następnie przemawiali delegacT 
Anglii i USA, którzy ponownie prze 
ciwstawili się propozycjom ZSRR. 

Po przemówieniu delegata USA 
posiedzenie zamknięto. Następne 
posiedzenie Rady odbędzie się w 
piątek. 

Rząd Płeven 

Na manowcach 
zdrady narodowej 

Gdy hitlerowscy okupa11ci tysiącami 
wywozili dzieci z zamojszczyzny do Nie 
miec, „Pan i idadca" tej okolicy, ]~ 
Zamoyski, siedział spokojnie w Lubl1. 
nie w siroim· pafocii w Zu;ierzy1icu i 
przekazJu:nł „polecenia" sW)·ch „władz", 
aby wspólpracou;ać z okiipantem, aby 
nie udzielać pomocy 11ikor. · z lewico· 
wych organizacji podziemnych, aby nie 
czy1Lić żadnego kroku przeciw niemiec. 
kim najeźdźcom. 

Kiedy Polska została wyzwolona -
pa1i Zamoyski ivykazuje jeszcze większą 
aktywność, oczywiście aktywność pr11e• 
ciw Polsce Ludowej. 

Nie podobała się pa11u Zamoyskiemu , 
wolna Polska. nou;a Polska. Nie bard:o 
to i dziwne.· Przecież przez wiele lat 
ród Zamoyskich zgromadził w swoich 
rękach tak olbrzymi majątek, że 111111 
hr. Zamoyski posiadał jeszcze 60.000 
liektarów ziemi omej i 56.000 hektarów 
lam. A tu przyszła reforma rolna i ... 
skończyło się „ordynatowanie". 

Widzimy jego kontakty z mnerykań. 
ską ambasadą, z jej wywiadowczymi mac 
kami. 011 to kieruje .m'ych przyjaciół 
arystokratów do ambasadora Bliss.Lane 
po „pomoc", za którą pan ambasador 
żądał jedynie pewnych interesujących go 
i11formacji. 

Oto sens sprawy. Z hitlerowskim o· 
kupantem, przeciw ludowi polskiemu -
bo okupant nie narusza własności mająt 
ków. Ze szpiegami obcego imperializ. 
mu przeciw, Polsce, bo Polska Ludowa 
położyła kres wielkiemu uciskowi Za· 
moyskiego - sobiepana. 

Wyzwolenie wys~y Siane 
przez Chińi;kq Armię Ludowq 
PEKIN. - Chińska Armia Ludowa 

wyzwoliła wyspę Siang, położoną koło 
wybrzeża prowincji Fukien w 70 klm 
na północny wschód od Fuczou. 

W toku walk zatopiono kilka kuomin 
tangowskich statków patrolowych i roz. 
bito doszczętnie garnizon kuomintan. 
gowskicj wyspy. 

zadaje koreańska Armia Ludowa wojskom napastników 
NOWY JORK. - Korespondenci dzielnic mieszkalnych w miastach. 

amerykańscy donoszą, że na północ W rozdziale drugim przytoczone 
od Taegu wojska północno - koreań są fakty bombardowania przez !o­
skie w toku zaciętych walk posunę tnictwo amerykańskie szeregu kul­
ły się naprŻód o 6 kim. I turalnrch_ ~ s~tarn_Y~h instytucji 

Jury przestudiowało propezycje 
21 narodowych komitetów obrońców 
pokoju i wnioskii indywidualne, 
kwalifikując 39 prac z dziedz~ny li­
teratury i nauki, 48 prac z dziedzi­
ny sztuki, 21 z dZ'ied~ny muzyki o­

boi s · ę o rońców pok o ·u 
w Skandaliczny 

raz 8 filmów. Na południowy zachód od Taegu Kor~ 'skieJ 4 :.epubhki Ludow - GENEWA. - z Paryża dono zą, 
proces Lyonie 

oddziały północno - koreańskie rów Demokratyczne]. że przed sądem wojskowym w Lyo 
Wśród oskarżonych majdują się 

kobiety, działacze związkowi, robo­
tnicy, inwalidzi, b. więzień obozu 
hitlerowskiego w Buchenwaldzie o 
raz uczestnicy ruchu oporu. 

• nież zyskały na terenie. N a zachód W rozdziale III raportu zebrane J M • 1 • k• J nie, którego gmach otoczyły silne 
od portu Masan wojska północno - zostały fakty dotyczące mordowa- • l DJ Je oddziały policji i żandarmerii, roz-
koreańskie zdobyły kilka ważnych nia ludności cywilnej w wyniku ł RP S .. począł się we wtorek proces 18 bo-
wzgórz, posiadających duże znacze barbarzyńskich bómbardowań. pos em W zwe~JI jowników 0 pokój z Roanne. 
nie strategiczne. Na zakończenie raport stwierdza: WARSZAWA. - Prerzydent RiP Zostali oni aresztowani pięć mie-

W chwili, gdy rozpoczął się pro­
ces, wokół fortu Montluc zgroma­
dziły się liczne rzesze robotników 
Lyonu. 

Samoloty północno - koreańskie Interwenci amerykańscy i ich Io- mianował posłem nadzwyczajnym i sięcy temu za udział w manifesta-
o~trzeliwały i bombardowały torpe kaje nie unikną odpowiedzialności pełnomocnym RP w Szwecji ob. Ja- cji, protesującej przeciwko wysłamu 
dov.riec brytyjski „Comus" oraz po za dokonane prze nich krwawe zbro na Eugeniusrza ·Milnikiela, dotych- z Roanne pociągu ze sprzętem wo-
łudniowo - koreańskie statki patro dnie! czasowego posła R'P w Kanadzie. jennym. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
3ako pierwsza zabrała głos oskarżo 
na Pitaval, sekretarka związku ko 
biet francuskich departamentu Loi 
re, wskazując na doniosłość walki 
o pokój, prowadzonej przez naród 
francuski. 

!owe, ·~------~----~~-----------~~~~~--~--~~--------------------------------------------~ 
PEKIN. - Jak oodaje radio Phe G d ·. · •t ' 

njan, został tam opublikowany o nie pow1 amy Kongres 
pierwszy raport komisji do badań 
strat i rejestracji zbrodni, popełnio 
nych przez amerykańskich agresc­
ró'f i klikę Li Syn-mana. 

W pierwszej części raportu poda 
ne są fakty bombardowania wsi i 

asze czy ny produkcyjne Współredaktor demokratyc7n~go 
pisma „La Patriote tle St. Etienne" 
oskarżony Benoist, oświadczył, że 
jest dumny, iż jest jedynym dzien­
nikarzem, który brał udział w mani 
festacji. P. Togliatti najpotężnie.iszą bronią w '"·alce o pokój 

Pozostali oskarżeni oświadczyli, 
że mimo prześladowań nie zaprze­
staną walki o pokój. 

uległ wypadkowi 
samochodowemu 

RZYM. - Do Rzymu nadeszła wia. 
domo;c, że we wtorek na drodze lvrea. 
Aosta (w Piemoncie) uległ uszkodze­
niu samochód, w którym znajdował się 
Palmiro Togliatti, udający· się do Ao:.ty. 

Samochód uderzył w barierę przydroż 
nQ, gdy kierowca próbował uniknąć zde 
rzenia z samochoden;i ciężarowym. To 
glatti lekko kontuzjownay w piersi 
i nogę ZO>tał skierowany do szpi. 
tala w mieście Ivrea, gdzie, jak do­
nosi agencja ANSA - pozostanie dzień 
lub dwa. 

WARSZAWA. - W odpowiedrzi na apel kopalni „Wieczorek" 
„ Wzmożoną produkcją walczymy o po kój i pomagamy braciom w Korei"­
wiele tysięcy pracujących pod.Jęło zobowiąrzania produkcyjne. Społe­
czeństwo wstrząśnięte bestialskimi nalotami ameryka11skich piratów po 
wietrznych wpłaciło już ponad 162 miliony złotych na pomoc dla kobiet, 
dzieci i starf:ÓW - ofiar bombardo wania. 

Górniczy Wałbrzych manifestował Obie konferencje dokonały wybo-
wolę walki o pokój i sprawiedli- ru 32 delegatów na konferencję wo­
wość społeczną na dwóch konferen jewódzką :L 11 delegatów na Krajo­
cjach miejskiego i powiatowego Ko wy Kongres Pokoju. W skład dele­
mitetu Obrońców Pokoju. Obie kon gacji wyl:>rano czołowych prrzodow­
ferencje przemieniły się w imponu- ników pracy m. in. JÓllefa Ci<szaka 
jące manifestacje przyjaźni JZ.e Zwią i Michała Kowalskiego - górników 
zkiem Radzieckim. W dyskusji nad Il kopalni „Bolesław Chrobry" oraz 
referatami zabierali głos górnicy, innych najaktywniejSllych bojowni­
robotnice, młodzież i inteligencja ków o pokój. 
pracująca. * • * 

Nowy zamach faszystów. 
Wszystkie konferencje ,powiatowe 

i miejskie w woj. katowickim prze­
biegały w niezwykle uroczystym na 
stroju. 

W podejmowanych na konferen· 
cjach wyborczych rezolucjach ze­
brani postanawi•ając W?Zmóc wa·lk~ o 
pokój, zobowiązywali się zwielokrot 
nić wysiłki nad realiriacją Planu 6-
letniego. 

no działacza Komunistycznej Partii Belgii 
BRUKSELA. - Faszyści belgijscy 

dokonali nowego - na szczęście nie 
udanego - riamachu antykomunisty­
cznego. Ofiarą zamachowców miał 

f iz1ologowie radzieccy 
w War zaw ~ 

WARSZAWA. - W dniu 23 hm od­
było się w nuli Zakladu Mc<ly1·yny Są. 
dowe.j spotkanie przeoywającej w Polsce 
delcgarji wybitnych fizjologów radziec­
kich z członkiem rzeczywistym Akade. 
mii Nauk ZSRR Kom,tantym M. Byko. 
wem na czek, z czołowymi naukowca. 
mi 11ohkimi z całego kraju. 

był działacz komunistyczny Rasquin, 
znany w mieście Tongres i w całej 
okolicy z akcji zbierania podp1sów 
pod Apelem Sztokholmskim. 
Według doniesień z Tongres, Ras­

quin został zaatakowany przez 
dwóch osobników w chwiii gdy opu 
szczał miejscowy lokal partyjny. 
Pod groźbą rewolweru odebrano mu 
papiery, a następnie strzelono doń 
kilkakrotnie. Kule przedziurawiły u 
branie napadniętego, lecz nie zrani­
ły go. Napastnicy zbiegli zaalarmo­
wani ukazaniem się wielu osób, któ 
re słyszały strzały. 

Nowy ten flamach faSllystowski wy 
wołał oburzenie w masach oracują­
cvch całej Belgii 

* * Na terenie województwa olsztyń-
skiego zakończone ~ostały powiato­
we rzebrania wyborcze, na których 
wybrano 120 delegatów na konferen 
cję wojewódzką i 30 delegatów n,1 I 
Polski Kongres Obrońców Pokoju. 
Delegatami wybrani zostali najbar­
dziej znani i cies.zący, się powszech­
nym zaufaniem aktywni bojownicy 
o pokój. 

l<· h 
Z całego woj:wó4ztwa krak:Jw­

i;kie.e;o napływają meldunki o zobo-

wiązaniach, podjętych prze.z świat 
pracy dla uceC'Zenia Kongresu Poko­
ju. 

Załogi kopalllli „Sobieski" w Ja- z k , • b d 
worznie, „Zbyszek" w Tr.zebini, „Kry a onczen1e 0 fa 
styna" w TenC1lynku - postanovvHy 
w miesiącu sierpniu wzmóc znacll- li MiędzynaJ"odowego 
nie wydobycie węgla. Ponadplano- Zjazdu Studentów 
we wydobycie węgla w jednej tylko . . 
kopaln~ „Sobieski" da w sierpniu PRAGA. ~ TrwaJące. od tygodnia ob 
nadwyżkę wartości około 5 mili•J- radJi Il Z3azdu Międzynarodowego 
nów złotych. Związku Studentów zakońcr·ły się wy. 

Wielotysięc.?:nej wartości zobow!ą borem nowych władz związku, uchwa 
z>ania podjęły również załog; górr.i-1 lcniem rezolucji oraz potężną manife­
crw - hutniczych llakładów „Bole- stacją delegatów i ludności P~·agi w o. 
sław". bronie pokoju. 

Gorąco witane przez. ludność czołgi Armii Ludowej wjeżdżają do 
wyzwolonego miasta Seulu. • l!'oło - Baza 



STR. 2 

Ukończyliśmy żniwa. ZapełnL 
ły się stodloły. Rozpręża radoś-
111[e ram'!Q111a chłQp gospodarują­
cy indywidualnie, członek spóf­
dzie1J.nu1 :produkcyj.niej, robotnik 
PGR i pomowskli. traktorzysta. 
Zebraliśmy plon, bogaty ploin ... 

su.kces socja11Jistycznei gospo­
darki w rolnictwie, nl()wy dl()wód 
jej wyższości nad rozproszon<i 
i zacofaną indywidualną gospo­
darką chłopską, da·lszy duży 
krok w kierunku mechan:,zacji 
- taka jest wymowa zakończo. 
nych zwycięsko żniw. 

Jest to powód do radości. Ra 
dości i dumy je·dnocześnie. Du­
my jedniego z wrelk''.ch poko­
jowych osliągn'.ęć, których jest 
coraz więcej w każdej dziedzinie 
życia gospodarczego, polityczne 
go, społecznego i kultura1ln~o 
naszego kraju budującego funda 
menty ooc ializmu. 
Wyrazem tej radośC'i, pcdsumo 

waniem osiągnięć I-go roku Pia 
nu 6-letniego w rolnictwie będą 
tradycyjne dożynki. 
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• • k ł , , dnych z prawem, np. kradnie, mal 

egoroczne zn1wa wy aza y. niezbicie wyższosc tretu.le dornowhików itp. macie pra wo zwrócić się z prośb!i o iqterwen 

O'OS pod ark. ł . d . d . ł I c:ję do Milicji. Stamtąd nietrudno 
M l zespo OWeJ na 111 ywtc ua r•ą już będzie na podstawie orzeczeni:\ 

Zmi•':'nił slę zas-adniczo charak z niezwyicii'.JŻOnym Zw~ąz· wzmocnią jeszcze bardziej sW<> lekarskiego, przekazać go do Iecze 
ter <l'oz_ynek w Polsce Ludowe.i·. lt1"em nadz1·~k1'm - to hasła n1·e ., nia szpitainegp, Niezależnie od tego p • " "''- czujno·ść klasową i za<Jstrzą wal może Pan, złożyć podanie, opatrzo-

rzepo1one są one nową postę· odłączne obchodu święta p!onu kę z boga.czam: i ich zausmika· ne podpisami świad)(ów, do Wydzia 
pową, rewolucyjną treścią. naszej wsi. mi. łu Opieki Społecznej (Sekcja Wal 

Oochodzri.my ie ni1e na pań- N . h d . k h Przemiany z<IBzłe i za.chodz4ce ki z Alkoholizmem) w sprawie ulo-
skich folwarka.ch, nie w kułac- · · a '~aecac ozyn owyc ~y w życiu naszej wsi zna idą swe kowania ojca w szpitalu. Adres: Wy 
kich obejścia-eh. Terenem podsu rozn•en1 zo~tan~ prwdowm.cy odb:c:e równi·eŻ w ·repeirt•uarze d'L!ał Opieki Społecznej MRN (Refe 
mowa·n'a osi n; • ł . pracy - bo1own1cy o lepsze 1u- rat Klęsk Społecznyt:h) Łódź, ul. 

~ · _ąg .ęc ca or~czne1 tro wsi. Ale zostanie również artystycznym dożynek, zawdera Piotrkowska 113. 

pra"y, terene•f!l. ~a~aw d?zynk? wskazany ; napiętnowany wróg jącym odpowiadające tym prze. * f * 
wych są wyrozrna1ące się gmti- · hł , t . bo . mianom nowe, post~powe ele- STAf;Ą. PZYTELNIPZKA. Kara 
ny, przodujące PGR-y i spółdziel prac~!ąc1o c ops wa. · ga<;-z menty. Obok wywodzących się nle dziecka poprzez bicie jest medo 
nie produkcyjne. Tymi, którzy - Pltaw a, spekulan~. szkodnik z prawdziwie ludowych trad1ycji puszctalne. w tyrp wypadku !nter­
odfoerają tradycyjne Wieńce do- gospodarczy, pJotka-rz i b-umelant. p:eśni dożynk<Jwych zabrz.tnJi na wehc~a sąsiapów jest słuszna. Os­
żynkowe, są n:e .,jaśni'.e pano- Ujawnieni·e tych, którzy ·utru<l placach zabaw nowa, radosna trzegamy Panią, że w wypadkach 
wie" i „dobrzy, s\arzy gaspdda. niali pl1anowe przeprowadzenie pieśń masowa, p'.eśń 0 trakto- szczególnie drastycznych mbże Fani 
rze" - kułacy, \,ecz przodownicy żniw ; którzy hamu ia marsz na I rach: o 1asnych d·omach rozbłY. s być pociągniętą za znęcanie się nad 

I 
oowietzonytn. Pani prtez Si,\tl Opie-

pr acy, na i epsi spośród chłopów, przód wsi przyczynrl. s',e do tego, łych światłem elektrycznym, lłuńczy dzieckiem do odpowiedział 
robotników rolnych, traktorzy- że. mało i średlniorolni chłopi pieśń o wspólnym p!ople... rttlści sądowej. 
stów. 

Te-go.roczne dlożynkl są mabń'li 
zac _ją szerokich mas pracującego 
chłopstwa do wykonania wiei[­
k'.ich zadań Sześcioletniego 
Plailu w rolnictwie. Przyczyn!a 
i ą slię do jeszcze większego spo 
pularyzowa.nia wśród pod~tawo. 
wych mas chłopskich rewolucyj 
nych założeń Planu i stai ą s.~ę 
bodźcem dla zrealizowania z n;łd 
wyżką zadań dmgiego roku sze 
ścio•lecia. 

W obchodzie dożynek ludność 
w:ejska manifestuje swą niezło. 
mną wolę walki o trwały pokój. 
Hasła wa'1k~ o pokój na całym 
świecie, w opairciu o przyjaźń 

W walce o wykonanie Planu 

Szturmowa bryeada malstrów 
pomoże na.ibardziej zaniedbanym zn-kłndom 
Słuszriie nazywamy majstrów I ma istrow!-e c·i posta hp wili ufor­

of:icerami lin::owymi wa.liki o pl~ mować bry.gady szturmowe c~­
ny produkcy1ne. Oto grnpa maJ- Iem zbadania i naprawy sytuaql 
strów łódzkich zakładów przemy w nn jbardziej zagrożonych pod 
siu bawełnianego, na i\.eipszych fa względem wykonania planów ja 
chowców i naibairdziei świado- kośr, '.owych i iloś\:iowych fabry. 
mych członków klasy robotni- kach. 
czei wystąpiła z ni<"co<lzlienną ini Na początek wytyp0wano trzy 
ejatywą. zakłady: Zakłady am. Kunitkie-

·Uczeni radzieccy w lodzi 
W związku z za<lianiami, jakie go, ZPB im. Marchlewskie~o1 

stoją przed przemysłem bawe.łnia oraz Zakładv w Dzierżoniowie­
nym, dła wykonania obowiązków Poczynając od dziś brygady 
nakreślonych Planem 6·letn.i1111, szturmowe rozpoczną tam prace1 

J)tllie14a jęce na prawidłowym u3la 
wierniu krosien, właściwym in­
llltuklatl.J oraz remontach zaoo 
b'.ięgnwczych. W okresie mniej 
więcej dwu tygodniowym bryga 
dy szturmowe ptzygotowują po­
wierzone sob!e maszyny do pra­
cy na zwiększonych obrotach i 
prn~każą majstrom loka·linym 
partie oczyszczone z dotychcza. 
sowych błędów. 

W skład p'.·e·rwszych trzech bry 
gad sztuqnowych wchodzą maj­
strowie: Szymczak, Jędrzejczyk, 
Sienk'ewicz1 Adamus, Czerwiń­
skli, Ende, Kośny, Hejn!ak, Sucho Manifestacje w Łodzi ' . 

Robotnicy potąpiaią mord 
dokonany na osobie Julian lahauł 

Dzień wczorajszy, przyniósł I ności i przywiązania do idai po 
da•lszy ciąg spontan'cznych de- koju, którei czołowym chorążym 
monstracii robotników łódzl<ii.ch, iest Związek Radz'.ecki. 

dolski, l Podleśny. (w) 

Większe wygrane 
61- I Lot rłi 

W 9-ytu dlliu ci1u;11ienia U·ei kleey 
i;ll1wnn wygrana 3.000.000 zł padła na 
ur 26165. 

Wy3rn11e po l.000 .000 zł padły ua 
nr nr 845 11771. 

Premie po 300.000 zł 11adły na nr 
3720ł 88595. 

Wygrane po 200.000 zł padły na nr 
nr 275 48i13 49732 64140 71653 85118 
92736. 

Dziś rano przyjeżdżają do LC>dzi uczeni radzieccy, którzy o godz. 12 wygło­
szą w sali wykładowej Polikliniki Chorób Zawodowych przy ul. Narutowi­
&za 96 dwa wykłady dla lekarzy, studentów i wszystkich interesujących się 
nowymi osiągnięciami i zdobyczami medycyny. 

Dr Biriukow wygłosi referat pt. „Podsumowanie sesji o nauce Pawłowa", zaś 
dr Engelgandt będzie mówił o współczesnych zdobyczach w biochemii. 

którzy wyrażając swą sol:dar- W jed:nomyślnie uchwaonej re 
ność z be1lgiiską klasą robotni- zolucii robotnicy Zakładów im. 
czą, protestowali przeciwko ohy Dz.i.erżyńskiego w Łodzi postano 
dnemu mordlowi dokonanemu w w'.li jeszcze silnie.i zewrzeć sze­
drui.u 18 bm. przez faszystów na rerri, aby poprzez solidarność z 
przewodniczacym KP Beigii Ju· ma ami robotniczymi. całego 
lianie Lahaut. świata, po·przez sukcesy produk-

Szczegó\nie mocno wypadła cyjne dać godną odprawę kapita 
masówka w ZPB im. Dzierżyń. Estytznym podżegaczom wojen . 
skliego. Raz po raz padały okrz'/ nym. 
ki wznoszone orzez wstrząśnię· Podobne masówki odbyły się 
tych do głębi robotn!ków. Okrzy w zakładach „Wł-Fa-Ma", ,,Wól· 
ki nienawiści przocri.wko terroro czance" oraz w Zakładach im. 

Po 100.000 zł na nr nr 713 3235 12212 
15661 18156 24677 25876 27514 32836 
45319 45809 47401 52682 53163 6U24 
66279 76035 96674. 

Po 40.000 zł padły na nr nr 8358 
11212 11402 l 7992 30436 49642 50135 
52471 56279 63159 65977 80409 84725 
87445 94934 95622 99947 101286 104385 
106272 107218. • Wstęp bezpłatny. 

Na zdjęciu - uczeni radzieccy po wyjściu z samolotu na Okęciu. wi faszystowsk:emu oraz soi\idar 1-szej Dywiz ii. (w) 

Codzienna nowelka „Exp~ F. Mann zaś musi sprzątać, chodzić do miasta po 
zakupy i gotować ... 

Rozwódka 
• 

* * 
Teraz już wiem co .siię stało z moją 

mamusią. Tatuś i ja rozwiedliśmy . s:ę 
z naszą mamą. Rozwiedliśmy się, to zna 
czy, że kiedy ktoś już nie kocha więcej Od chwili ki>ed'y nasza mama wyjecha 

ła, żyjemy zupełnie sami, ja, tatuś i Ma­
ria i ciągle musimy zwracać uwagę na 
Jerzyka, żeby nie przytrafiło mu się coś 
złeJ;ro. . 

Wszystko jest u nas niby J>O dawne­
mu, ale my, dzieci , wyczuwamy pewną 
pustkę Brak nam jest mamy. Nie bar­
dzo zda jemy sobie. z tego sprawę, ale 
tak jest istotnie. 

Przede wszystkim chciala•bym op0-
W'i.iec:Lz ie ć, jak to się stało, że nii,e ma już 
więcej u nas mamy. 
Początkowo wydawało mi. się, że na­

sza kQchana mamusia umarła, bo jej po 
dróż do H?ymu trwała strasznie długo. 
Nikt ni·e chciał mi ie<l'nak p0wiedizieć 
czegoś ba•rd'3ie j pewneg-o, afoowiem 
wszyscy wiedzą jak bardzo ją kocham. 

Ale potem przyszedł czas. że zrozu­
miałam ii mamusia jednak nie umarła„. 
To je5t rnby pewna poc:echa dla mnie, 
jednakże czasami iest mi tak bardzo 
smutno, że musz~ sobi·e zamsać niektó­
re myśli, które nie dają mi spokoju. 

Gdyby Rzym nie był tak ba1r<llzo dale­
ko, nasz listonosz z całą pewnością od­
nalazł by mamusię, nawet gdybym nie 
nap:.sała dokładnego adresu na kopercie 
li..stu, którego treść no~zę w głowie. Ale 
jak tu wysłać taki list, w podobnych w-a 

runka::h? Mimo wszystko, kiedy Marii 
nie ma w pokoju, a Jerzyk bawi się spo 
ko inie, zamiast iść do koleżanek, siadlam 
przy oknie i bazgrzę sobie to i t.amto. 
Pragnę tylko jedney:o: być już doro­

słą, pooieważ teiraz wszystko to, co kie 
dyś robiła mamusia, musimy robić ja 
i mój tatuś ... No a.Je, jakoś nic z tego 
nie wychodzi. 

Tatuś ciągle narzeka, że jestem nie­
zgrabna, że inne dziewczynki w dziewią 
tym roku życia są znacznie mądrzejsze 
i prakryczni€ojsze, staram s1ę więc jak 
mogę. Zaglądam do wszystk ich kącików, 
opowia.diam Jerzykowi ba iki, zupełnie 
tak jak mamusia. Ró ''·:1i eż tak iak i ma 
musia rozmawiam z Marią o gospodar 
stw'ie - ale nie wiem dlaczego nikt nie 
chce mnie słuchać. 

Koniecznie chciałabym być już dużą. 
Będę wtedy sama za.rabiała na swoje u­
trzymanie i nigdy nie wyjd~ za mąż, bo 
choć wiele dziewcząt bierze sobie mę­
żów tylko po to, żeby. ni.e pracować, mnie 
się to wcale nie podoba. Załuię tylko, 
że kiiedy urosnę, nie będlę mogła bawić 
się więcej lal.kami. ' 

W szkole mia.łam trochę przykrości, 
bo w dyktandzie zrobiłam znowu błędy. 

Dawniei uczyłam slę z mamusią, teraz 
jednak nikt mi nie pomaga w nauce, 
oonieważ tatuś nie ma czasu, Ma!fia 

wtedy ... No jakby to powiedlzieć? ... wte 
dy zaczyna ją się w domu kłótnie ... A po 
tern j~zcze ... 
Muszę wam też powiedzieć iak to si~ 

stało, że się o tym dowiedziałam. 
Maria rozmawiała niedawno z mlecza 

rzem (on siedzi zawsze bardzo długo w 
naszej kuchn'.) i słyszałam, że rozmawia 
jąc ze sobą powtórzyli Darę razy słowo 
„rozwódka". 
- Co to znaczy rozwódka? - zapyta-
łam się. · 

Mleczarz roześmiał ~ię głośno i po­
wiedział. 

- Rozwódka to fest taka pani ja.k 
twoja matka! 

Ten:z nie mogę przez to spać, bo cią 
gie we śnie słyszę słowa: rozwódka ... 
rozwódka .... rozwódka!:: 
Prosiłam potem tatusia, żeby mi o 

wszystkim opowiedział. (')bjęłam go sil 
nie za szyję, i czekałam co on mi na to 
odpowie, ale tatuś gładził tylko moje 
włosy, patrzył mi smutnie w oczy. Kie 
dy po raz drugi zapytałam go, kiedy 
przy1dzie do nas ta „rozwódka" on zeir 

, wal SM~ z krzesła. 
- Nigdy! - krzyknął i uciekł z po-

ko ju. 
Ach prawda„. Powiedział jeszcze wte 

dy: „ona zostanie już na zawsze z tam 
tym". 

Przestałam sie już teraz bawić lalka­
mi, ch•Jdzę smutna, a uczę si; coraz go 
rzej, tatuś p·omaga trui tylko trochę w 
ni·edzielę, bo ma wie:e innej roboty. 

Ach. gdyby mamusia wiedziała, jak 
teraz jest u na.s w domu! 

Naturaln"~ J.erzyk nic o tym ni·e wie, 
że ja i tatuś rozwiedliśmy ·się z mamu­
sią i my mu tego oczywiście n:e powie 
my. Również i w klasie n~e mówię o tym 
nikomu: po prostu wstydzę się. 

Teraz na,ichodzi wiosna. Przed naszą 
szkolą stoją różne mamus:e. które czeka 
ją na ~woje wychodzące z klasy córecz 
ki. 

Kiedy widzę ich pow,itanie, robi mi 
s'.ę znowu bardzo smutno, bo przypomi 
na m! się mo:a mama. Gdyby ona nie by 
la rozwódką, mogłaby również .przyjść 
po mnie do szkoły, a tak .... 

To iest bardzo smutn•e dla dzieci, Me 
~Y mamusia się rozwo::l!zi: a orzecież ani 
1_a, ani tatuś wcale n1e jesteśmy winni. 
ze tak sle dało. 

Mój ąoże, gdyby nasz listonosz mógł 
od.szukac mamusi~ to bym jej powie­
działa, jak bardzo ją kocham: może by 
wtedy wróciła! 

A gdybym umiała pisać ksiażki, to 
napisałabym taką powieść o opuszczo­
nym dziecku. I myślę, że ... że żadna mat 
ka, która uważn'.e przeczytałaby ją do 
końca, nie chciałabv potem ro.zwodzić 
się i o<liejść od swoich dzieci!. .. 

.Tłum. M. 
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WA~EK: - Pa<nie Sobe.k, trzeba osz-l SOBEK: - To ci dopiera heca! Oni I SOBEK: - Zawsze dobrze wyjdę na I SOBEK: - Rety! So się ~falo! To ta 
c~ę<lzac wodę, oo nie starczy dtla wszyst chca mi narzucać jakieś normy, A ja tym, że dbam tylko o ~iebiie. Niech oszczę przeklęta woda wylała siię z wanny i po 

kich. . . . . sobie. rączkri u~yję właśn '.e w pełnej 1 dzają :n-rui - ja ani myślę! I top v.; mieszkaniu! Ą może oni mielli. ra 

ALOJZY: - A pan naJw1ęce1 zuzywa! \wannie. Co mme mni obchodzą? c.fę, zeby oozczę<l'zac? Teraz nia•pewno 

SOBEK: - Robu~ to, co mi sli.ę podoba! · WODA: - Plum - plum - pilum! utonę! 

Lokali handlowych nie brak! 

·edomagania MHD w lodzi 
Na pewnego lenia.„ 

Dłubać w nosku, fe - brzydkio, 

dzieciom się nie wybacza. 

Wiem, pana męczy to wszystko, 

- stezególnie praca? 

tematem obrad Prezydium Rady Narodowej 
Styl pracy dyrekcii musi ulec zmianie 

Czek Handel uspołeczniony w Łodzi rozwija slię niezwykle kach. Zbyt głęboko tkwiły w 
szybko. Pod względem ilości powstałych ostatnio placó~ek całej jej działalności, dawne 

Bar- paszteciarnia 
dystrybucyjnych wyprzedziliśmy nawet Warszawę. Niestety, kapitalistyczne nawyki han-

nie potrafiliśmy się przy tym ustrzec od wielu błędów, któ dlowe. 

pod numerem 92 
będzie 2 razy większy 

re muszą być .iak najszybciej zlikwidowane. Końcowe przemówienie wyg-ło 

O tych wlaśruie błędach i nie I działai\ność MHD w okres1e osta.t sił przewodniczący Prezydium 
dociągnięciach, mówiono na niego półrocza, oraz ogólną sytu Rady Narodowej - Ma·rian Mi 

wczorajszym posiedzeniu Prezy- ację na łooz.kim rynku handlo- nor. 
Ostatnio zamknięto har-paszteciamię dium Radiy Naro<lowef w Lodzi, wym. - Ob;ektywnych trudinoścti. w 

PSS.u, mieszczący się przy ul. Piotrkow Było ono w !!łównei mli.erze po- Nast<>pnie głos zaibierali posz- otwieraniu nowych sklepów \v 
ekiej 92. Jednocześnie przystą.piono do " .,.. Lo<l · d ' · 

święcone właśn,ie sprawie rozw.o czególnri. członkowie Prezydium z1 zasa n1czo me ma - po-
ki.pitalneao remontu tego lokalu. d d · 

ju sieci sklepów detal:cznych Rady Narodowej, poddając rze wie ział mi~ 'rzy innymi ob. Mi-
Przez przebicie ściany bar połęczy się MHD. czowe1· krytyce pracę dyrekc1·i nor. - Tymczasem dyrekcja 

z przyległym sklepem. dzięki czemu lo łód k' MHD d b 
kal powiększy się prawie dwa razy. Dyskusję na ten temat poprze MHD. WJrnien:my tu tylko kilka z 1ego wysuwa w ne 

· d ·1 f t k' I w d tuch zarzutów. przeszkody, tłumaczy się bra-
Otwarcie odnowionej jadłodajni na- Zl re era :1erownti <a Y Z. J k k 

Nie potrafiono przede iem Io aili, tym, że są one zamie 
ettpi za dwa tygodnie. (x) Handu Rachausa, który omówił k 1 t b h ' 

wszystkim otworzyć na czas sz a e, a czyni o, a1 Y u~ ronic 

Dopisała pogoda i organizacja 

Dzieci p prawiły się 
W1111niałe wyniki akcji wczasów dla młodzieży 

Ai'kcja wczasów dla młodzieży szk0l :nej jest już na ukończeniu. 30 sierp 
nia br. wracają dzieci z ostatmch 
tum'llSÓW. Na wt-zesień pt"ZllWiduje 
się jeszcze tylko kilka kolonii dla 

młodzież brała ud:iinł w pracach swe 
g<> środowiska, pomagała przy pra.. 
cach żniwnych oraz organizowaJa 
wieczorki artystyczne. (j) 

zapowiedzianych sklepów pa- się przed oopewie<lzialnością. 
pierniczych .. Zbyt mało intere W Lodzi nie ma kwestii braku 
sowano się przyjmowanymi lokali handlowych. Jest ich do­

do pracy, co· umożliwiło do syć. Tam, gdzie są one za małe, 
stanie się do aparatu MHD trzeba je przerabiać, łączyć po 
ukrytych wrogów klasowych. 2 sk•epy w t. Dyrekcja MHD mo 
Przy otwieraniu nowych skle że otrzymać każde pomlieszcze 
pów dyrekcja M-HD szła po nie. Postara się oto Wydział Han 
linli namnie. jszego oporu, j dlu, który określi jaki tam winien 
przebudowując lokale jedynie powstać. sklep - spożywczy, czy 
w bardzo nielicznych wypad- przemysłowy. Toteż trzeba za w 

:~~; ;:0:'b~:d~~~:ar~ ,, Te bułeczki nie są ciepłe.„" 

goś~~:st:c~ig:~~*ąjakrównież Szkod11·we nawyki· łodz·1an piękna pogoda dopisująca przez cały 
czas spowodowały, iż w bieżącym ro 
ku wyjechało na kolonie i półkolonie 
około 50 tysięcy dzieci, czyli o 20 

procent więcej niż w roku ubiegłym. Dl k ł hl b k k d ? 
r.o~::::,~0~0100~n~~je~ó!za=~~ aczego ta ma o jemy c e a gatun owego, tóry jest z rowszy i tani. -
~1:1tw~~j;ięcaj~~/~n~~~d::1~ Trzeba usprawnić transport oraz punktualnie za9patrywać wszystkie sklepy 
przebywało jednaik na Dolnym ~ląs-. Czy w:ecie, iile pieczywa zja­

kuPoz.a tym zorganizowano 22 półb eta ią łodzianie? Oka.zu ie się, że 
Jonie i dzieeińce oraz 47 obozów. Obo wcale nie mało. Łódź s·pożywa 

2y ~na.jdowały się przeważnie w wo bowiem pona<l 4 tysiące ton chle 
jewództwie szczecińskim. ba i bułeczek mieSl.ięcz.n1'.e. Takiej 

Akcja dała wspaniałe wyniki. We też zawrotnej ilości pieczywa 
dług kart zdrowia dzieci przebywa- d t , · k · l I 
jących na koloniach, stan zdrow~::. muszą ios arczyc p1e arl1JJ.e S< e 
ich znacznie się poprawił. Każde dz.ie pom detalicznym. 
cko przybrało P'l"Zeciętlllie na wadze Jednym z wytwórców i dystry 
od 1,5 do 6 kg. butorów pieczywa jest Powsze-

•
.w-•c.za-s1.· e•tr•:..•~•an•ia.-•ko•l•on•i•i .d.z1•· ec•i-•i chna Spółdzielnia Speżywców, 

posiada ją ca około 50 piekarń w 
różnych punktach m1asta. Zaj" 

Inspektor wizytuje więzienie. 
- Jak wam tu jesU - pyta jedne-

10 z wlę!Zniów w cell. 
- Tak soble . • • Mam wygodnie 

pod tym względem, że w nocy ni 
muszę sprawdzać czy drzwi są zam­
knięte ••• 

• * • 
Do zamożnego wieśniaka przycho­

dzi letnik po mleko. Wieśniak na­
jpełnll mu naczynie i wych\ga. rękę 

lPO pieniądze: 
- Panie! - woła zdumiony letnik. 

..__ Przecież prosiłem o mleko a pa.n 
mi tu nalał wody! 

- Rzeczywiście. Przepraszam bar 
iłzo, zauomnlałem dolać mleka .•• 

rzyjmy do jednej z nlich. 
Piekarnia Nr 7 przy ul. Wól­

czańsk:ej wyrabia pieczywo 
pszenne oraz chleby gatunkowe. 
Ca.!y zakład jest zmechani·zowa 
ny: .od momentu wyładowania 
worków z mąką aż dlo chwhli 
W:5'C'iągnięcia chleba lub bułe­
czek z pieca - wszystko odby­
wa się przy pomocy maszyn. 

Na p'.ętrze mieszczą się s-pe­
cjalne komory na mąkę, w któ­
rych precyzyjne aparaty o<ldzie 
łają wsze·lkie ewentua1lne zanie­
czyszczenia. Stąd mąka spec ja! 
nymli rurami· przechodZ<i na par­
ter do maszyn wyrabiających 
c'iasto. które wędru ie dlo formiar 

ki, skąd j.uż droga wirozie pro „Steinmetza'' z.drowotny Wan<le 
sto do mechanicznego pieca. ra posiiada ją wiele składlników 

Po tym kilkadzli.esiąt liUb l<lidka odżywczych, które m. in. zawiera 
naście minut zależnie o<l r>bdzaju stosowana dla małych dlzieci. „0-
pieczywa i-„ rumiane bułecz~j. v:>ma;Ltina". ChJ.eb ten piec.zony 
lup chleb są już gotowe. jest w ktJo.gramowych bo<CheIT 

Trzeba przyznać, że wygląd ka.eh przez co konsument może 

ich jest całkli.em inny ni1ż na pół mieć go codZ':ennie w świeżym 
kach sklepowych. Tam kornu- staniie. 
ment widzi je pogniecione, pęk W najlbliiższym czasie przewi­
nięte i nieraz brudtne, tu - całe duje &ię otwarcie 4 sklepów 
lśniące, pachnące. wzo.rcowych, z pełnym asorty-
Przyczyną tego jest dzii.wny mentem pieczywa. Mię<lz) i111ny 

nawyk ło<lizian kupowanila chle mi sklep taki powstanie przy ul. 
ba jeszcze depłego. Jeżeli chleb . Stalina 2, Ki1~ńskliego, na Choi 
jest zimny mówi się, że ie.st czer nach oraz na Bałutach. Równo­
stwy. A jednak pieczywo wyglą cześnie otworzy się centra.lnie la 
dało by dużo llepiei d. nie posiada boratorium, w którym będz:ie 
ło tak zw. urazowego zakaka, poddawana analizie maka przed 
gdyby nle te wyma•gani·a. Prze wyooe.kiem i pieczywo gotowe. 
wożenie bowiem ogromnych ilo Te wszystkie i111oowacje wpły 
ści świeże.go pieczywa furgona. ną napewno na da·lszą poprawę 

mi po kilka ldome.trów do OO!e jakości .pieczywa. . 
głych dzieln:c miasta pewod'uje Trzeba jednak zwi~kszyć idość 
te wszystbe usterki. furgonów, aby przez nadmierne 
Dziwną się równ:eż wyda je przeładowanie nie ruiszczyć pie­

niiechęć naszych gospodlyń do czywa, oraz zwrócić wszystkim 
chleba gatunkowego, chociaż ki.erow!flikom sklepów uwagę, 
jest on o wieJe zdrowszy od zwy ahy je w perę odbierali, gdyż w 
kiego. gdyż posiada w sobi1e du ten sposób un!Jmlie się spóźnień 
że ilości witaminy B. w dostawie do odległych dziel-

Takie chleby jak „Grahama", nic miasta. {j) 

czasu pomyśleć o tym, aby powię 
kszyć plan rozwoju sieci na dru 
gie półrocze przynajmniej o l OO 
proc. 

Musimy, zlikwidować również 
fałszywe tendencje - nieotwie 
rania sklepów w śródmieściu. 
Zmienia się struktura społecz 
na miasta. Do śródmieścia 
wchodzi klasa robotnicza. I tu 
są więc potrzebne sklepy. Trze 
ba tylko pamiętać, o umiejęt . 
nej lokalizacji. Piotrkowska 

stanie się w przyszłości dzielni 
cą handlową Łodzi, mieszczą· 
cą sklepy z artykułami prze­
mysłowymi. 
W dyrekcji MHD musi nastą 

pić reorganizacia. Nie mo~ą 
wszystkli.ego rob '.ć dwie osoby. 
Trzeba postawić tam energicz 
nych, zdolnych kierowników, któ 
rzy potrafią walczyć z drobnymi 
trudnościami. Dyrektor zaś ie.st 
od tego, aby wszystkli.m kiero· 
wał. a nie wszystko robił. 

Ob. Minor poruszył jeszcze w 
swym przemówieni'll sprawę 
przyszłości ta-nrowisk łódzkich 
:i styJu prncy Wydziału Handlu. 

Sp-rawę rozwoju s!ed łódzkie 
go MHD postanowiono przenieść 
na tpQsiedzen'i~ Dzł~lrlicowyd1 
Rad Narodowych. (mk) 

W księgarniach ruch 
w sklepach papierniczych 

na razie cicho 
Łódzkie sklepy papiemicze czekaj~ 

już na klientów. Jak dotęd nie notuje 
się jeszcze wzrostu zapotrzebowania na 
materiały piśmienne. Chwilowo kupu­
ję zaszyty jedynie uczniowie klas naj. 
mlodszych i ci, których czekaję jesz­
cze dodatkowe egzaminy. 

W księgarniach natomiast sprzedaz 
podręczników trwa już w całej pełni. 

Pierwsze szkoły odebrały przenaczone 
dlu nich transporty jeszcze przedwczo. 
raj. (a) 

Uspołecznione 
§Zhlarn-e 
łanio wstaw~q 

nowe szyby 
Szyby są ze szkła, a szkło łatwo słę 

tłucze. Może się więc zdarzyć każ­

demu, że pęknie mu szyba i trzeba 
pomyśleć o wstawieniu nowej. 
Połączone to było dotąd z dość du­

żym kłopotem. Szklarzy w Łodzi za 
dużo nie mamy, a w dodatku pobie­
rają wygórowane opłaty. 
Toteż MHD postanowił uruchomić 

w najbHższym czasie specjalne szklar 
nie uspołecznione. Placówki te roz· 
siane będą po całej Łodzi. Jeśli ko­
muś stłucze się szyba, wystarczy tele­
fon, a szklarz zjawi się w domu i za· 
łożv nowa (a) ~ 
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Trzecie zwycięstwo 1 Pływacy Łodzi 
Po~ohó~ Trzy nowe rekordy Polski! 13- ie tytułów mistrzowskich 

• nie zawiedli 
w F1nland11 wicemistrzowskie to zdobycz nielada 

trzy 

Bawiąca w Finlandii, piłkarska 

reprezentacja CRZZ 1io:i#egrała w 
K0 tka spotkan~e z mistrzowską dru 

żyną TUL 
, KTP. Spot'ka.­

nie to zaik:ończy 

l
~ ~ ło się zwyoię-

~ .łstwem druży_ 
ny pols~iej 4:0 
(1:0). Stll'1relca 

•. ·.., mi bramek by-
·~ ~..:'" li: Łącz - 1, 
. „ Cieślik - 1, 

Anioła - 2. 
Wyprawa d-0 Finlandii dała Pola 

kom tTzy ~wycięstwa i stosunek bra. 
niek 10:3. 

Dz.isiiaj piłkarze polscy wracają 
do kraju. 

TEATRW -
Im. Stefan'!. Jaracza - „ODWE· 

TY" - go~. 19.15. 
Powszechny - „WlELKl CZŁO­

WIEK DO MAŁYCH INTERESuW" 
- godz. 19.15. 

Lutnia - „CóRKA PANI AN­
GOT" - godz. 19.15. 

Osa - „~LUBY MURARSK1E" -
czyli wodewil warszawski - godz. 
19.30. 
Pozostałe nieczynne. 

"INA 
ADRIA - śluby kawalerskie 

16, 18, 20. 
BAŁTYK - Powrót Lassie - 17, 

19, 21. 
BAJKA - Błyskawica. - 18, 20 
GDYNIA - Program aiktualności 

Nr 31 
HEL - Kiino nieczynne. 
MUZA - SOS - 18, 20. 
POLONIA - S-S „Orzeł'' zaginął-

17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Maszeńka 

18, 20. 
ROBOTNIK - Urodzony w paździer 

niku - 17.30, 20 , 
ROMA - Zwariowane lotnisko 

18, 20. 
REKORD - Wołga, Wołga - 18, 

20. 
STYLOWY - Za siedmioma górami 

- 18, 20. 
SWIT Kłopotliwe alibi 

17.30, 20. 
'l'~CZA - Pustelnia Parmeńska Il 

seria - 16.30, 18.30, 20.30. 
'l'ATRY - Zdradzieokie skały 

16, 18.30, 21. 
WISŁA - Wi<>Sllla. - 16.30, 18.30, 

20,30. 
WŁóKNIARZ - O świeie - 16.30, 

18,30, 20.30. 
WOLNOść - Cz.tery pokolentia 

16, 18, 20. 
ZACH~TA - Miasto młodzieży 

(KomsomolGik) - 18, 20.30. --

Wys.tęp pływaków łódzkich na. 
głównych mistrzostwach Polski w 
Krakowie nie przyniósł im taikich 
sukcesów na jak.ie liczyli, tym nie 
mniej jedna:k wypadł doskonale. 

Bo czego więcej moż.na wymaga6 
od naszej czołowej klasy zawodni­
czej? Przecież 13 zdobytych tytu­
łów mistrzowskich i trzy wicemi­
strzowskie to plon nielada. A to, że 
w punktacji drużynowej lodz.iani.a 
nie znaleźli się na pierw&zym miej 
scu ma swoje wytłumaczenie. 

Ciężar gat.unko­
~~ wy owych 13 tytu 

łów mistrz.owskich 
wzrasta wybitnie, 

' 

w nich bowiem kry 
ją się 3 nowe rekor 

_ _ . dy Polski, które 
łodzianie i łodzian 

k1 ustanowili w Krakowie. 
Już pierwszy dzień zawodów był 

dla naszych reprezentantów bardzo 
pom~rślny - Proniewiczówi1a i Ja­
worski rozpoczęli serię bicia rekor 
uów, których doliczono się d-0 8-miu. 
Ostatni dzień przyniósl jeszczr j3den 
rekord, jeszcze jeden triumf Prome 
wiczówny. 

I
- Dziś obra~u e -

Ił, Plenum 
ll'HfłF UJ .f:..odzi 

Dzisiaj ol!będę się obrady III 
Plenum Wojewódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej, na którym 
przewodniczący WKKF mgr. No 
nas wygłosi referat na temat „Za 
gadnienie kadr na odcinku KF w 
związku z walką o realizację Pla 
nu 6.letn.iego". Po referacie odbę 
dz.ie się dyskusja. 

Plenum obradować będzie w ma 
łej sali zebrań ORZZ (ul. Trau­
gutta 18). Początek zebrania o 
godri. 10.tej. 

Trzy tytuły wicemistrrowslde to 
zdobycze pływaczki Związkowca, Ko 
walskiej, która wynikami tymi ustlL 
nowiła nowe rekordy Łodzi. Ponie 
waż Kowalska Wl!lkut* choroby dłuż 
szy c.zas już nie sta'l'towała, sukce­
sy krakowskie dowodzą, że przymu 
sowa przerwa nie ueizyniła zbyt wiel 
kiej sz.ezerby w jej formie i że spor 
towa Łódź może na nią nadal liczyć. 

W punktac;ii zes.ppłowej łódz•ki 
Związ;kO'wiec Zryw zajął rkugie miej 
sce za Ogniwem Bytom. Drugie miej 
sce - to racja, ale różnica wynosi 
zaledwie 5 punktów: I tutaj musimy 
wziąć pod uwagę, iż Dobrowol ki 
zapadł w Krakowie na anginę i w 
ogóle nie startował. Stąd wynika 
usprawiedliwienie dla Związkowca, 
Zrywu, który twierdz.i, że gdyby Do 
browolski wzfał udział w zawoda.0h 
nie było by takiej siły, która ode-

brała by łódzl!jiemu kluboWli tytuł 
najlepszego ze;;połu. 

Twierdzenie to nie jest gołosłow-
1.c, bo przecież do przedostatniej 
kionkurencji Związkowiec Zryw pro­
wadz.ił 10 p1llliktów, a decydującym 
dola ogólnego y.ryniku był wyścig r>a 
1500 m, w którym Gremlowski je~t 
l:ez konkurencji. 

Pływaczki ŁKS Włókniarza przy 
wiozły również tytuł wicemistrza 
dmźynowego, jednak oSliągnęły słab 
sz.y wynik, niż w zawodach zimo­
VTYCh, ~edy to zabrakł-0 im jednego 
zaledwie punktu do uzyskania mi­
strzostwa. 

Zawody w Krakowie dały jeszcze 
jeden dowód, że klasa plywaetwa 
łódzkiego mimo tak niesprzyjają 
cych w oboonym sezonie warunków 
:miejscowych (niemal kompletny 
bra'k basenów) nie sipadfa i że na­
dal jest czołową w kraju. -·j __ _ 

Na mistrzostwach Europy 
największy sukces odnieśli lekkoatleci radzieccy 

Kiszka zak wałif;kował się do półfinału 
W środę 23 bm. 0 godz. 16 nastąpi I dzieckich Karakułow i Sucharew. 

ło w Brukseli uroczyste otwarcie IV Wszyscy oni zakwalifikowali się do 
lekkoatletycznych mistrzostw ·Eur-0- półfinału. Czas, uzyskany przez Su­
py. charewa był drugim najlep~ym cza 

W mistrzostwach biorą udział na- sem w przedbiegach na 109 m. 
stępujące państwa: Anglia, Austria, W pchnięciu kulą kobiet wielk\ su 
Belgia, Ce.echosłowacja, Dania, Fin- kces odniosły emw-0dniczki radz1ec­
landia, Francja, Grecja, Holandia, kie. cz których 3 znala.zły się w pierw 
Irlandia, Islandia, Jugosławia, Luk- srzej czwórce. Wielki sukces odniosła 
semburg, Norwegia, Polska, Portu- również reprezentantka Polski Bre-

l galia, Se:wajcaria, Szwecja, Turt::Ja, gulanka, zajmując wśród 12 uczest-
Włochy, Związek Radziecki. niczek 5 mie•jsce w tej konkurencji. 

Poniżej podajemy ciekawsze 
niki zawodów: 

Bregulankę wyprrzedziły jedynie za­
wy- wodniczki radti:ieokie oracz Francuzika 

Ostermayer. 
W biegu na 100 m. odbyło się 6 

przedbiegów. M. in. startował w nich 
Kisrz.ka oraa: dwóch zawodników ra-

Sześć meczów 1-szej ligi 

Nowy tytuł mistnzowski przyniósł 
Związkowi Radzieckiemu w pierw­
szym dniu zawodów Srzczerbakow, 
zwyciężając w trójskaku. W konku­
rencji tej startowało 16 cza.wodników. , 

Trzy czawodniczl}i radzieckie, , pod<>. 
bnie jak w pchnięciu kl!lą. znalazły 
się w pierwszej czwórce finału rzu­
tu oszczepem. Piąte miejsce wśród 
13 startujących za.jęła Zatopk-0va -
CSR. 

LKS Włókniarz wyteźdża do Górnika (Radlin) 
Niedziiela przyniesie nam pełne za dod, Koźmańskii., Ba1ran. Patkolo, 

trudnienie ligowych zespołów piłkar Zygmuncik. 
skich. Sześć par drużyn rozpocznie Poza tym odbędą się mecze: Związ 
pościg za piłką na zielonej n.ura- kowiee (Kraków) - CWKS, Ogniwo 
wie. (Kraków) - Budowlani (Chorzów) 

Niestety, w Łod2'.ii nie będ1iemy Koleja1n (Warszawa.) - Zw~ązko· 
mieli meczu ligowego, gdyż F 'rS. wiec Warta, Kolejarz (Poznań) 
Włókniarz wyjeżdża do Radlina na Górnik (Bytom) i Unia (Chorzów) 

zawody z Górni. Gwardia (Kraków). 
kiem. Ciężki to hę 
dzie przeciwnik, 
tym trudniejszy 
do pokonania, że 
tiodzianie mają po 
ważny kłopot z 
zestawieniem skła 
du. Po dłuższych 
namysłach zdecy 
dowano, ze poja­
d11: 

Szczurzyński -
Włodarczyk, Pie. 
trzak, Kałużyński 

Rączko, Urban, Miller - Hogen-

OGŁOSZENIE 

Zjednoczenie Fabryki Okuć i 
Sprzętów Metalowych Zakład Nr 
2, Łódź, ul. Targowa 9-a, pcdaje 
do wiadomości b. pracawnikom, 
że wszelkie należności finansowe 
i naturalne (węgiel) należy z.gła­
szać do dnia 28 sierpnia 1950 r.

1 

Po tym terminie żadne Teklama­
cje uwzględniane nie będą. 

Komisja Likwidacyjna 

W biegu na 10.000 mtr. startowało 
16 zawodników. Pierwsze miejsce za 
jął Zatopek w czasie 29:12,0 min. 

Trzy dni tenisa 
w Ogniwie (Lódź) 

W dniach 25, 26, 27 bm. na kortal'h 
w parku Poniatowskiego odbędą si~ 

mistrzostwa tenisowe ZS Ogniwo okrę­
gu łódzkiego w konkurencji seniorów 
i JUnwrow, dostępne dla wszystkich 
członków klubów i kół sportowych 
Zrzeszenia. 
Zgłoszenia na kortach do dnia 24 bm. 
do godz. 19-cj. 

Dla zwycięzców w poszczególnych 
konkurencjach przewidziane są nagrody. 

TERESA KOWALSKA 

Zaczęła pły1wć już jako 4-letnie 
dziecko. Styl? „Po piesku". Gdzie? 
We Swidrze i dobrze trzymała się 
na wod::ie. 

- A na.stępnie? „. 
- Następ11ie w szkole, a -Od 1947 

roku pom1:imie zabrałam się do na. 
uki pływania. Z HKS-u poprzez Fil 
mowiec przeniosłam się do Związkow 
ca - Zrywu i od tego datują się mo 
je sukcesy. 

- Jakie? 
- Po roku treningu pod kierun-

kiem Kuciewicza zdobyłam pierw. 
szy tytuł mistrzyni Łodzi na 400 m 
st. dow. a w rok później zostałam 
tt·e Wrocławiu wicemistrzynią Pol­
ski i„ . 

- I co dalej? 
- Pauzowałam, bo chorowałani. 

Pierwszy poważniejszy start miałam 
dopiero w Krakowie na głównych 
mistrzostwach Polski. Udało .się ja. 
kof;, bo zdobyłam trzy u:icem.istrzo. 
stu:a. Przekonałam się przy tym, że 
nie jestem bez szans, że jeszcze tro. 
chę pracy a może uda mi się pokonać 
moje pogromczynie Dzikównę i Szy­
mańską. Życzę im z całego serca 
sukcesów, ale niech się strzegą bo.„ 

Tu panna Tereska pogroziła pa. 
!uszkiem. 

- Czy pwii pływa tylko stylem 
dowolnym? 

- Mam opanou'(Ule wszystkie sty­
le, al.e 11ajlpiej lubię styl dowolny. 
Dużo mam do zau·dzięczenia tre11e. 
rowi kadry narodowej Królikowi. 
Du·a razy reprezenlowałam barwy 
Pols-ki; w Rumunii i Czechosłowacji 
i postaram się ieby częściej przyw­
dziewać kostium z Biały.ni Orłem . 
Czuję się wtedy taka dumna! 

Pracownicy posTukiwani 
1.go szofera na ciągnik, 2-ch k;m 

trolerów d!> Kontroli Technicznej, 
5-ciu robo•~jków gospodarczych, 2.ch 
tokarzy, 1 maszynistkę, 1 pracowni 
ka umysłowego do Biura Wypłat 
zatrudni Wytwórnia Sprzętu Mecha. 
nicznego Zakład Nr 4 w Łodzi, ul. 
Kilińskiego 222. 
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toru wątły promień słońca, przesączywszy 
się przez gałęzie rosnącego na podw6rzti 
fabrycznym kasztana. 

Jest zaijęta własnym swoim szczęściem i 
żyje w radosnym podnieceniu, niby w cza 
rodziejskim transie. 
Aż pewnego razu„. 
ślub ich miał się odbyć w sobotę„. Pa­

r dni przedtem, w ponieclziałek wieczo­
rem, Karwicz odwiózł Annę samochodem 
do domu. 

- Aniu... - powt6rzył Karwicz. · nich jest osobną stroną najpiękniei~zej o­
powieści, która nazywa się miłość. 

Drzewo to posadził Stamiński w tym 
samym roku, kiedy urodziła się Ania. Pa­
nu Sewerynowi wydaje się, Że minęło za­
ledwie kilka lat od momentu, kiedy po 
raz pierwszy wziął na rękę malutką roz­
krzyczaną istotkę; swoje dziecko - i od 
tego wiosennego ranka, kiedy osobiście 
przy pomocy robotnika podwórzowego 
Jana Kruszca zakopał w ziemię wątłe 
dr:...ewko. 

Zatrzymawszy wóz, wysiadł z niego i, 
stojąc przy furtce ogrodowej, powiedział 
jeszcze swojej narzeczonej parę miłych 
słów, a Żegnając się zaczął z bardzo taje­
mniczą miną: 

Przyszedłem przeprosić cię za kłopoty, ńa 
jakie cię naraziłem. Ale przebacz mi, bo 
to, co się stało, nie było z mojej strony 
takim sobie zwykłym kaprysem. Kocham 
cię, Aniu i byłbym szczęśliwy, gdybyśmy 
odtąd poszli razem przez życie: w złe czy 
w dobre! ..• 

Powoli podeszła do niego i nieśmiałym 
ruchem zarzuciła mu ramiona na szyję. 

- Przy tobie życie będzie zawsze do­
bre! - rzekła po prostu i z ufnością o­
parła głowę o jego ramię ... 

I tak się stało, że po wielu miesiącach 
przedziwnych przyg6d i wielkich niespo­
dzianek, dopełnił się wreszcie los AnnY 
Stamińskiej„. 

ROZDZIAŁ XII. 
MAŁGORZAT A BRINK 

Anna jest po prostu zagubiona w swo­
im szczęściu. Dnie letnie przelatują z nie 
prawdopodobną szybkością, a każdy z 

Henryk Karwicz, zdecydowawszy >ię 
na małżeństwo, za radą matki, która z 
przedziwną żarliwością patronowała tej 
całej sprawie, postanowił skr6cić okres na 
rzeczeństwa do minimum, tak Że ślub miał 
się odbyć już z początkiem września. 

Anna pełna była cichego szczęścia - pa 
ni Łucja szalała, przygotowując dla c6r­
ki odpowiednią wyprawę. Tylko pan Sta 
miński był 5kUipiony, jak gdyby zamyślo­
ny i - rzecz dziwna - choć sposobnoś.:i 
było wiele, chociaż to nawet wypadało, 
on z podejrzaną. konsekwencją wykręcał 
się od obowiązku złożenia oficjalnej wi­
zyty pani Helenie Karwiczowej ... 

- Zdążę jeszcze z tą formalnością 
odpowiadał krótko na perswazje Żony. I 
szedł do swojej fabryczki, gdzie spędzał 
całe godziny na zestawianiu i sumowaniu 
długich kolumn liczb. 

Przez zakurzon' okna wpadał do ka:-i-

Dziś delikatna kruszyna ludzka zamie-
11iła się w piękną pannę, która wkr6tce o­
ouści rodzinny dom, a kasztan rozr6sł się 
wystrzelił w g6rę, wyogromniał. 

Pan Stam1ński, siedząc w biurze, spoglą 
da od czasu do czasu w stronę drzewa i 
wzdycha. Czy dlatego, że tamto drzewo 
przypomina mu, iż czas nieubłaganie bie· 
gnie naprz6d? Czy może żal mu, że c6r­
ka, która ostatnio znowu ba·rdzo zbliży­
ta się do niego, opuści wkr6tce jego rodzin 
ny dom? 

A może handlowe jego interesy idą nie 
szczeg61nie? 

Trudno odpowiedzieć, jakie myśli gnę­
bią w tej chwili Seweryna Stamińsk1eg~, 
dość, że ojciec Anny pracuje mniej spok'>j 
nie niż zazwyczaj i zestawiając rachunki, 
myli się raz wrn. 

- Jutro przed południem pojadę do Sta 
rostwa Grodzkiego, ażeby wydostać staro 
tąd nasze paszporty. Nie wiem, czy bę­
dziesz zadowolona z niespodzianki, jaką 
obmyśliłem dla ciebie: postanowiłem, aże 
byśmy po śbbie 1>0jechali na Sycylię i s~ę 
dzili tam parę tygodni. 

Delikatnie objął ją w pół i z półuśmie­
chem spojrzał w oczy. 

- Czy bardzo gniewasz się na mn(e, 
że· rozporządziłem się tak samowolnie? 

- O, Henryku! - przytuli'ła się do 
niego. - Jestem zachwycona tym proje­
ktem„. Wiesz?„. To tak, jak gdybyś od­
gadł moje najskrytsze pragnienie ... Jesteś 
naprawdę kochany! 

Uśmiechnął się tak, jak się 
na widok dziecka, któremu 
przyjemność. 

uśmiechamy 
sprawiliśmy 

Anna nie dostrzega zamyślenia 'oka. (D.c.n.) 
~~~~~~~~~~~~~~~~ 

--~-----------------------------------------Redaktor Naczelny K KRONIEWJCZ. t~: 
Piotrkowska 104 ·a, tel: 111-50 l 114- 75. -

112 -60 
Wydawl:a 

Adre~ Recfakl:.11 : Łodż. ul Piutrkuwska 102-a - D1.1ał M1e1ski tel 129-13. - Sportowy, telefon 137-47. Ogl1n,- ·,. eń.: 
.,EXPHESS fi IT~TROWANY'' - Prename1att; m1e~1~ezną w~·nusząca 150 zł, przyjmuje PPK ~Rucb · oa konto PFCO Vll -ó66B 

oraz wsz.ystk1e Urzędy l Agen.:;e oueltuwe oraz listonosze wiejscy, D-1-20489 




